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Potrzeba samopomocy w czasie kryzysu.
l i s t  p a s t e r s k i  k s .  a r c y b i s k .  n o w o w i e j s k i e g o  w  s p r a w i e  k r y z y s u  g o ­

s p o d a r c z e g o .
JE . K t. A rcybiskup Nowowiejski. Pasterz 

diecezji P łockiej, wydal ostatn io  ket pasterski, 
poświęcony rozważaniu bolączek, wywołanych 
prze<z kryzys gospodaczy.

Po przedstawieniu dzisiejszej niezdrowej 
atm osfery, w jakiej żyją ludzie, z jednej stro ­
ny nieliczne jednostki, k tóre nagrom adziły nad 
m ierne bogactw a, a z drugiej — masy' wielkie 
biednych i bezrobotnych , Ks. A rcybiskup 
stw ierdza, że ani socjalizm, anj kapitalizm, jak 
to mówi doświadczenie, nie są w możności 
uratować znękanej ludzkości. Gdy podeptano 
zostały  nakazy  m oralne, należy — aby p rzy . 
■wrócić równowagę światu —  zwrócić się do 
wiecznych źródeł i oprzeć życie na zasadach 
sprawiedliwości i miłości. Oprócz tych niezbęd­
nych w arunków  do uzdrowienia kryzysu świa­
towego, konieczną jest również samopomoc.

..Jeżeli tedy pragniecie ten kryzys jak naj­
szczęśliwiej i jak  najprędzej usunąć, n i i  zatw ar 
dzajcie serc waszych na biedę bliźnich. Spiesz­
cie z pomocą jeden drugiemu, każdy według 
swej możności, choćby ta możność była nie­

wielka. Bóg je st wielki i możny; On dopełń;, 
czego wam dostaw ać nie będzie. Ale dopełni 
tylko, bo bez praktykow ania z naeztj strony 
cnoty m iłosierdzia, k tó ra  je s t n a  to  od Boga 
przeznaczona, sam za nas wszystkiego nie uczy 
ni: biednych sam bez nas nie obdzieli,, k ryzy­
su sam nie usunie. Stworzył nas bez nas, a l t  
zbawić nas bez nas nie może; ustanow ił sam 
społeczeństwo ludzkie, ale zbawić go bez niego 
nie możi.

.,Zwłaszcza ua jedną rzecz zwracam pilną 
uw agę waszą. Niechaj każdy pomyśli, czy nie 
może w jakikolw iek sposób dać jakiejś pracy 
swemu bliźniemu. Takie dobre uczynki m ają 
w artość podwójną: wspomagają bliźniego ma- 
tarjalnie, ponadto duszę jogo leczą, gdyż jak  
bezczynność jest najgorszą trucizną dla duszy, 
tak praca jest uajlopszem lekarstwem  na 
wszystkie jej cierpienia11.

Kończy swój lis t Ks. Arcybiskup słowami 
o tuchy i błogosławieństwem pasterski om. — 
(KAP).

  X -------

Jednomyślne przyznanie pożyczki Czechosłowacji
przez senat francuski.

W ostatnim  dniu m arca seuat francuski na 
posi rdzeniu popołudniowem przyjął jednogło­
śnie przedłożenie rządow e w sprawie udziele­
n ia Czechosłowacji pożyczki 600.000.000 fran­
ków. Za udzieleniem Czechosłowacji pożyczki 
-wypowiedział się zarówno referent generalny 
kom isji budżetowej, ja/k i spraw ozdaw ca ko­
misji zagranicznej senatu.

Z okazji dyskusji nad tern przedłożeniem 
rządowem p rem jer Tardieu złożył następujące 
oświadcz m ie: ,,Ssprawozdawca generalny ko ­
misji budżetowej przedstaw ił panom dokładnie 
stronę finansowo-gospodarczą, przedłożenia rzą 
dowego oraz gw arancje, jakie zawiera. Uwa­
żam za zbyteczne p rz y p o m in a ć , gdyż jest to 
panom  dobrzi znane, że Czechosłowacja świeci 
przykładem  wzorowej gospodarki finansowej.

Sprawozdawca komisji zagranicznej wspomniał 
panom o  całkowitej politycznej lojalności Cze_ 
chosłowacji w odniesieniu do Francji 1 o obo­
pólnym szacunku, jakim kierują się Francja 
i Czecosłowacja we wzajemnych stosunkach. 
Proszę W ysoką Izbę o j ednomyślne przyjęcie 
przedłożenia ustawowego. W przeddzień kon­
ferencji czterech mocarstw nad zagadnieniem 
federacji n adduna jskp j będzie to stanow ić na j­
odpowiedniejsze oświadczenie .się senatu. Daj­
my Czechosłowacji, która w ukształtowaniu 
zagadnienia federacji odegra wielką rolę, po­
moc, której potrzebuje dla wzmocnienia finan. 
sów państwowych".

Po tern oświadczeniu prem jcra, senat p rzy ­
ją ł jednom yślnie przedłożenie rządowe. P o­
życzka będzie emitowana w połowie kwietnia.

R edukcja broni zaczepnej
BĘDZIE OSIĄGNIĘTA Z KOŃCEM MAJA. TAK SĄDZĄ W  AMERYCE.

Nowy Jork, 3 kwietnia. Z departam entu  
stanu  potw ierdzają wczorajszą wiadomość, iż 
sekretarz stanu  Stimson zdecydował się na 
objęcie kierow nictw a ddegacji am erykańskiej 
n a  konferencję rozbrojeniową i w tym celu w y­
jeżdża do Genewy w p ą te k  8 bm. Pobyt Stim- 
sona w Genewie ograniczy się jednak do kilku 
tygodni. A m erykańskie sfery oficjalne liczą się 
z tem , że do końca maja na konferencji rozbro 
jeniowej osiągnięte zostanie porozumienie w 
sprawie redukcji broni zaczepnej, jak samolo­

tów, łodzi podwodnych, czołgów itp. Misja
Stimeona w  Genewie n ie ograniczy się jednak 
w yłącznie do spraw  związanych z kwestją. roa- 
broj m iową, gdyż szczegółowe prace w te j dzie­
dzinie nadal będą spoczywały w rękach  głów­
nego d e leg a ta  am erykańskiego am basadora 
Gibsona, lecz okazję pobytu w Europie w yko. 
rzysta Stimson do nawiązania rozmów prywat, 
nych z wybitniejszemi osobistościami sfer poli­
tycznych Europy.

— oo---------

Serdeczne powitanie ministrów frańc. w Londynie
Londyn, 3 kw ietnia. Pr mi je r  francuski T a r . 

dieu, m inister skarbu Flandin i członkowie de­
legacji francuskiej na konferencję francusko- 
angielską, którzy dziś rano wyjechali z Paryża, 
przybyli do Londynu po południu o gedz. 4.15. 
Przybywających, gości francuskich powita! oso 
biście premjer angielski Mac Donald, który 
przybył na dworzec w towarzystwie ministra

spraw zagranicznych sir John Simona oraz wyż 
szych urzędników z prezydjum rady ministrów 
ł ministerstwa spraw zagranicznych. Powitanie 
gości francuskich przez Mac Donalda miało cha 
rakter bardzo serdeczny. Przyjeżdżających w i. 
ta!y zebrane przed dworcem tłumy ludności 
entuzjastycznie.

 o-------

Kiedy minął pokój świąteczny.

Nowe pogłoski o zmianie gabinetu.
TY przeddzień piątkowego posiedzenia  ̂ KI. 

B. B. donoszono, że n a  posiedzeniu tern zabierze 
glos niety lko p. Sławek ale również p. ’!'ric0' 
prem jer Zawadzki. P. Zawadzki, jak  wiadomo, 
nie przemawiał. ..Nowy Dziennik-’ tłum aczy to, 
tern, ic  wobec toczących się jeszcze r o k o w a ń  

pożyczkowych i pewnych posunięć rządu, k tó­
rego plany nie mogą być na,razie ujawnione, 
re fera t p. Zawadzkiego został odroczony.

„ N o w y  Dziennik" notuje w związku z kon­
ferencją śpalską pogłoskę, jakoby rząd obecny 
z  prenijerem na czele miał ustąpić pomimo nie 
daw nej rekonstrukcji. Decyzja w tej sprawie 
ma zapaść po powrocie marsz. Piłsudskiego.

Strzelec sołtysem ale i paserem.
.,Słowo Pom orskie" donosi z Książek, powia­

tu  'w ąbrzeskiego, że policja wyśledziwszy w 
Kiera. Łopatkach szajkę złodziejską, uzyskała 
podstaw ę do przeprow adzenia rewizji 11 Micha­
ła Palucha, w iceprezesa .,S-trzelca1 w Książ­
kach , zarazem so łtysa i przewodniczącego rady 
szkolnej miejscowej. Podczas poszukiwań u ja­
wniono, że Palucb jest paserem, znaleziono 
bowiem u niego płaszcz damski i wał sukna, 
rzeczy pochodzące z kradzieży. Ludność K sią .  ̂
źek i okolicy szeroko kom entuje fakt, że P a -| 
luch znał się z dwoma karanymi osobnikami, 
wplatanymi w sprawę kradzieży w kościele w 
Chełmoniu. W kościele tym ograbiono cudowny 
obraz M atki Boskiej.

HAŁAS SKAZANY NA 10 LAT WIĘZIENIA-

W  sobotę, przed sądem okręgowym  w Poz­
naniu stanął Leon Hałas, m orderca swego szwa­
g ra  śp. Józefa Jankow iaka, H ałas zeznał zgo­
dnie z aktem  oskarżenia, opisał przebieg zbro-

idmiczp-o czy u u i prosił o karę śmierci. Również 
p rokurator domagał się kary  śmierci. Sąd ska­
zał Hałasa za zabójstwo bez zastanowienia na 
10 lat więzienia.

fpowt
P ierw sze  zaw ody lig o w e.

Sezon ^spatf,.xń ligowych rozpoczęty 
TT K rakow ie zm agała się m istrzow ska Gar­
barnia z warszaw ską W arszaw ianką. Niezbyt, 
ła tw y był to  orzech do zgryzienia dla mietrza 
Polski. Podobnie jak dobry szachista nie mało 
namęczy się nim zdoła pokonać przeciwnika 
nieobliczalnego partacza, tak  też Garbarnia 
nie mało wysiłku włożyć m usiała w to  nie­
zbyt zresztą in teresujące spotkanie, któro 
widzom dało 60 minut nudy i 30 m inu t znoś 
nej gry,

W  całej pełni zasłużone zw ycięstw o d li 
G arbarni zdobyli Joksz — 2 strzelono bram- 
ki, oraz Smoczek i Bator po jednej bramce. 
P unk ty  rlla Garbarni padły w 4, 10 j 14  mi­
nucie przed pauzą, oraz w 9 po pauzie; dla 
W arszawianki zaś w H  ' i'0 pauzie przez
Królewskiego i Korugolda.

Sędzia p. Schneider — dobry. Public.sność 
w liczbie ponad 3 tys. podziwiała dobrą jak 
na początek sezonu formę Garbarni, staw ia­
jącą m istrza Polski ponad obu miejscowymi 
rywalam i Cracovią i Wisła..

 o o c ---------
Wisła — Corona 3:1 (01)
Warta — Cracovią 3:2, zawody ligowe. 
Legja — Ruch 2:1 * zawody ligowe.

Berlin, 3 kw ietnia. Z chwilą, gdy upłynął 
term in pokoju świątecznego, rozipoozęly się w 
różnych m iastach niemieckich zebrania przed­
wyborcze narodow ych socjalistów, W adle za­
powiedzi H itler przemawiał dziś na zgrom a­
dzeniu w Lipsku, Dreźnie. Ghemnit® i Planem 
Oświadczył on podczas mowy wygłoszonej wo­
bec 50 tysięcy zebranych, że w Niemczech, 
w których rządzić będą hitlerow cy, ule będzie 
nigdy wojny domowej. Hitler zapow iada ener- 
giczną walkę, twierdząc, że jak długo żyje, n i. 
gdy nie skapituluje.

Berlin, 3 kwietnia. W południe, w parę mi­
nu t po upłynięciu świątecznego rozejmu pok- 
tyosnego, urządzili/ dziś komuniści p rzy  Gneise- 
naustr. dem onstrację, podczas której doszło do 
krwawego starcia 7, policją. W  tok-u walki jo­
dan z policjantów i jeden z dem onstrantów  od­

nieśli ciężki© rany  a  szereg innych d-amonstran 
tów  odniósł lżejsze. Policja dokonała licznych 
aresztow ań.

Hindenburg w obronie swych 
zwolenników.

Berlin, 3. 4. (PAT). P rezydent H indenburg, 
który- jest honorowym  członkiem Stahlheihntu, 
zwrócił się do kierow nictw a organizacji Btahl- 
h oknowej z żądaniem  cofnięcia wszystkich re. 
presyj w stosunku do tych jego członków, k tó .  
rzy w pierwszem głosowaniu na prezydenta 
Rzeszy, wbrew nakazom z góry głosowali na 
Hindenburga. Wystąpienie prezydenta Hinden- 
burga wywołało wielkie wrażenie w  niemiec­
kich kołach politycznych.

 00— ------

Oszustwo w koncernie Kreugera.
Sztockholm, 3 kw ietnia. Kom isja rew izyjna 

badająca stan  m ajątku koncernu Krouger-Toll 
wpadła obecnie na trop wielkiego oszustwa, ja­
kiego dopuściło się dwóch urzędników tego kou 
cerou. W edle pobieżnego obliczenia, urzędnicy 
ci nazwiskiem Robsahm i Pripp, sprzeniewie­
rzyli ponad 200 tysięcy koron. Oszustwa doko­

nali już przed dłuższym czasem, czego jednak 
przedtem nie zauważono. Za zdefraudowane 
pieniądze założyli własną firmę maklerską.
Robsahma aresztow ano a za drugim  czynione są 
poszukiwania. A resztowany złożył obszerne ze­
znanie.

 o------

Stalin czuje sic doskonale
Moskwa, 3 k w te ttia  (P A U

.lAssoeiat.ed t W  £
w którym  porusza p o g ło sk i, rozp 
w  prasie zagranicznej o choro le A ,

do Mosl.wj, i C S l  ko-
m itok/ego Z y d f f i - J g  fo w M i Stalina, l i

s e s
szechnia pogłoski o jego chorobie, czuje 
się on jednak d o sk o n a le . Co się tyczy p Zon- 
decka to troszczy sie on o zdrowie mnych to-

1 celu został właśnie za-w arzys7.y. w którym  to cci u
p roszw y  do Cuji Sowieckiej.

URZĘDNIK EKORTEJĄCY ZŁOTO WYPADŁ 
Z WAGONU.

Berlin, 3 kwietnia (PAT). P rasa niemiecka 
donosi o •tajemniczym w ypadku kolejowym , ja­
ki w ydarzył się wczoraj w Holandji. Z pociągu 
pospiesznego, zdążającego z Berlina wypadł 
nagłe z przedziału w odległości 100 km. od Am­
sterdam u urzędnik Banku Rzeszy Maks Fritseh?, 
eskortni.j/.TT r t o w a r z y s z a m i  Drzesylkeeskortujący wraz z 3 towarzyszami 
złota, przeznaczona dl

przesyłkę

śledztwo. Przypuszczalnie Eritsche wypadł 
wskutek w łasnej n ieostrożności .

ARGENTYNA PŁACI P E N S JE  RATAMI.
Londyn, 5 kw ietnia. W edle doniesień z B ue­

nos A hes. A rgentyna znajduje się w tak cięż­
kie j sy tuacji finansowej, że że pensje uraędnL 
cze i pobory wojskowych wypłaca ratami. W y ­
nik łe stąd  zaległości z poprzednich miesięcy

NOWY MODEL FORDA OSIĄGA 120 KM. NA
GODZINĘ.

Zakłady Forda w ypuszczają na rynek  no« 
wy ty p  Ośmiocydindrówki o siło 65 HP., któż* 
rozw ija szybkość d.0 120 km: ma godzinę. No­
we auto, k tórego cesna nie je s t jeszcze podana, 
m a być jednak  tańsze znacznie od jnmyoh ty­
pów wozów te j sam ej kategorji.

Szkolnictwo w Czechosłowacji.
W r. 1031 stnialo w Czechosłowacji 22.951 

szkoły w tej liczbie zas 15. i00 szkół czeskich, 
700 -K rusińskich i słowackich. 5.2700 — niemiec­
kich. 913 — węgierskich, 172 — polsikcb, 5 
rumuńskich. 3 hebrajskie i 193 szkoły mieszana, 
różnojęzyczne. Według, stopnia dzielą się te  szko­
ły na: 16 uniwersytetów i politechnik, oraz aka« 
edmij sztuki, 352 szkoły średnie, 733 — szkoły 
zawrwiowe. 2.988 — szkół dokształcających,
14.680 — szkół powszechnych, 2.274 szkoły fre- 
blowskie.



B tr. * ..GLOS NARODF4'’ z dnia f pgo Kwietnia 1032.
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t o  siyckać
jv  3terafcowvic.

P o n i e d z i a ł e k  4: św. Izydora,
W t o r e k  5. św . Wincentego.
W t o r e k  5: wschód słońca o godz. u.20, 

zachód o godz. 18.37.

DZIŚ w H in o ś e a J rz e

-:o:-
PRAW DZIW IE W IOSENNA POGODA pa­

now ała w  K rakow ie w  dniu w czorajszym . Tem ­
pera tu ra  dosięgła 15 stopni C. w cieniu, toteż 
ma spacer n a  p lan ty  i błonia, skąpano w  poto­
kach  słońca wyległo wielo pań w  kostjwnacli 
a  panowie w zarzutkach a  naw et w  samych m a­
rynarkach. —  W isła pod K rakow em , k tó ra  w 
sobotę przybrała o jeden m etr, w ciągu dnia 
wczorajszego nie podniosła się.

RĘK A W K A . P rzerw ana z powodu deszczu 
w  ubiegły w to rek  trad y cy jn a  zabawa ludow a 
n a  Krzem ionkach, odbyła się ponownie wczo­
ra j to  je s t w  niedzielę. P rzy sprzyjającej po­
godzie bawiono się aż do wieczora.

OFIARA NAPADU. Józef K otarba (I. 23) 
pom ocnik ślusarski ze Świątnik został napadnię­
ty  i dotkliwie poturbow any przez nieznanych 
sprawców. L ekarz Pogotow ia stw ierdził rany  
c ięte  na głowie i  piersiach. P o  opatrzeniu prze­
wieziono go do szpitala.

SAMOBÓJSTWO. Pogotow ie ratunkow e w y­
jeżdżało do Skawiny, gdzie Ja n  W itkow ski 
(I. 27) ślusarz w zamiarze samobójczym postrze­
lił 6ię w  praw ą 6kroń. Przew ieziony do szpitala 
w  K rakow ie zmarł.

TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. Wczoraj 
donosiliśmy o zamachu samobójczym Jana 
Szota ra/barza z Tam owa, który truł się 
jodyną- Odratowany przez lekarza Pogotowia 
udał się natychmiast do apteki, kupił dwie 
flaszeczki jodyny i ponownie wychylił ich 
zawartość. Zemdlony upadł na ziemie. Prze­
chodnie wezwali lekarza który przewiózł go 
wieziono go do szpitala.

POLICJANT POSTRZELONY PRZEZ 
'AWANTURNIKA. Franciszek Góralik (l .26) 
Ślusarz, będąc w  stanie podchmielonym w y­
prawiał na ul. Miedzianej awantury. Wezwany 
przez policjanta do uspokojenia się, rzucił się 
na stróża bezpieczeństwa usiłując wyrwać mu 
rewolwer. W  czasie szamotania się  rewolwer 
wypalił a kula raniła policjanta w  nogę. Ran­
nym zajął się lekarz Pogotowia a awanturnika 
odstawił do aresztów patrol policyjny. —  
W ładysław Bakala (1. 20) murarz, został przy­
trzymany na ul. Karmelickiej za awantury uli­
czne. W  drodze do komisarjaitu wyją! niespo- 
strzeżenie brzytwę i pociął sobie piersi. Prze­
wieziono go ddó szpitala.

 oOo---------
PRZYPOMINAMY, że dzisiaj ’d. 4 kwietnia 

odbędzie się w  lokalu K. Z. O. P. N. Studon. 
cka 4  doroczne walne zebranie Związku 
Dziennikarzy i  Publicystów Sportowych. Po- 
jesątek o godz. 6. wieczorem.

^ ------o '
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Marta*4 (premiera — opera — 
gość. wystąpią, pp.: Ada Sari, Chodakowska, Szy. 
monowioz i  Mazanek). . _

Wtorek: „Egmont14 (W stulecie śmierci J. W. 
Goethego).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT; „Walka w podziemiach'4 (w gł. roli 

Oarlo Aldkmi).
WANDA: Niewinna grzesznica.

APOLLO: „Lfljauka chce się rozwieść14 (w gł. 
roli Llljan Harvey).

SZTUKA: ,£4 godziny*:.
BAGATELA: „Rok 1914“ (w gł. roli Jadwiga 

Smosarska).
ADRIA: „Mężowie i żony*.
SŁOŃCE: „Niebieski motyl *.
KINO DŹWIĘKOWE SZKOLNE przy ul. Skar­

bowej 2: „Eskimos Manuk“ i „Cowboy jako maj-

UCIECHA: „Rok 1914“ (w gł. roli Jadwiga 
Spiosarska).

* — 00----------
ODCZYTY PROF. STANISŁAWA  

GRABSKIEGO.
iW poniedziałek, 4 kwietnia o godz. 7-mej 

wieczorem  w sali Bol-ońskiego Rynek 34, 
odczyt na temat: „Przyszłość gospodarcza 
Polski*4.

W e wtorek 5-go w tejże sali o tejże godzi 
nie staraniem Klubu Narodowego odczyt: 
„Z doświadczeń obecnego kryzysu gospodar­
czego?*. ^

„ W A N D Y św . G e r t r u d y  5 DZIŚ
i codziennie

Porywające potęga wrażeń rewelacyjne arcydzieło dźwięko­
we najnowszej produkcji

( T A N I E C  G Ł U P C Ó W )
Film bezgranicznej miłości W roli głównej fascynująca

J O A \  C R A W F O R D
G lark G able reż. Harry B eaum ont Clifif Edwards 
Szaleństwa amerykańskich miljonerów — Działalność band przemytniczych.

W programie dodatki tiwtfiwe. Początek w dni świąteczni od godz. 3 gg-oł, v dni powszednia o godz. 5,7 i 910.

Misjonarze polscy jadą do Chin.
W czoraj w  niedzielę w  kościele Księży 

Misjonarzy na Slradomiu odbyło się uroczy.uc 
nabożeństwo aj. L te n c ję  M iło n a tzy , wyjeżdża­
jących w ty ih  dniach na p ń ć w l e  misyjną w 
Chinach, Mszę św. celebrował kierow nik gm  
py w yjeżdżających, Ks. Dr. Paweł Kurtyka w 
asyście Księży. G izelińskiego i Giemiały.j Pod­
niosłe kazanie pożegnalne wygłosił Ks. super, 
jor Wilhelm Szymbor. Ks. superjor skreślił pod­
łoże Idei misyjnej, przedstaw iając ją  jako  isto­
tn ą  treść  działalności K ościoła Katolickiego, 
k tó ra  w ynika z ogólnego charak teru  dzieła Od­
kupienia i je s t wypełnieniem rozkazu Chrystusa 
P ana: „Idąc tedy  nauczajcie w szystkie narody*’. 
K azanie zakończył Ks. superjor uw agą o zna­
czeniu w yjazdu m isjonarzy do Chin z Polski, 
k tó ra  przed niedaw nym  jeszcze czasem nie po­
siadała tam  ani jednej placów ki misyjnej.

W  czasie nabożeństwa, k tó ro  było transm i­
tow ano przez rad jo  n a  całą Polskę, połączone 
chóry kościelne pod b a tu tą  Ks. Świercz ka 
i W allek-W alew skiego w ykonały  szereg śpie­
wów gregorjańskich i polifonicznych. N a pod­
kreślenie zasługuje gregorjaóskie „Gradualc*’.

Po Mszy św. w  jednej z  sal Domu Księży 
Misjonarzy odbył się pożegnalny poranek w  gro­
nie sam ych księży. W śród obecnych zauważy­
liśm y: Ks. w izy ta to ra  Józefa  K ryskę, Ks. su- 
perjora Janiew skiego, przełożonego Małego Se­
m inarium  K sięży Misjonarzy. Ks. superjora 
W. Szymbora, Ks. d y rek to ra  Som. Misj. Jęoz- 
m ionka i  K s. dr. H. K róla. N a program  zło­
żyły się: „Król Midas’* Eilcnber.ga, w y jątk i z Misjonarzy.

pierwszej i drugiej części „E liasa ’1 Mendels­
sohna, „Les ad'ieux a  la  patrie’* —  Ogińskiego, 
„In viam pacis*’ B. W allek-W alewskiego i Fa- 
randola z Arlezianki,, G. Bizeta —  w ykonane 
przez chór oraz orkiestrę kleryków  Misjonarzy. 
Odjeżdżających pożegnał Ks. w izy tator K ryska, 
zachęcając do pracy  m isyjnej, w imieniu zaś 
konfratrów  przemówił do  odjeżdżających jeden 
z kleryków . Odpowiedział im kierow nik gru­
py m isyjnej Ks. dr. K urtyka, w yrażając n a­
dzieję, że polskie placówki m isyjne w Chinach 
powiększać się będą z każdym  rokiem. W spól­
n a  fo tografja zakończyła pożegnalną uroczy­
stość.

W yjeżdżająca grupa m isyjna sk łada  się z 5 
osób: Ks. dr. Taw la K urtyk i. Ks. Józefa Grzc- 
lińskiego i Ks. W ilhelma Cieiniały oraz dwu 
braci: C ieplaka i Prynea. W szyscy jad ą  do
miejscowości W euchow (Łenciou) w Chinach 
południowych, by tam założyć drugą polską 
placów kę, k tó ra  obejmować będzie 22 tysiące 
chrześcijan i dwa m iljony pogan. N a czele ca­
łego w ikarja tu  sto i Ks. biskup Andrzej De- 
febro. rezydujący w Ningpo. a- n a  terenie tym  
pracują obecnie księża francuscy oraz 3 mi­
sjonarzy Chińczyków i 10 świeckich księży 
chińskich.

Pierwsza- grupa misyjną w ilości 6 osób wy­
ruszyła 7. Polski w  1020 roku i rozw ija obecnie 
sw ą gorliwą działalność w Sinu-te-fu (Shunteh- 
fu) w  środkow ych Chinach, zasilona w  1030 r. 
przez drugą grupę złożoną z czterech księży

Światowa wystawa 
w Chicago

w roku 1033 urządzona będzie w  niezwykle 
fan tastycznych gm achach, z k tórych  jeden 
przedstaw ia wasza rycina. Je s t to pałac kom u­

nikacji i transportu .

M. B.

Od soboty

2-go kwietnia b.r.
W  K in o te a tr z e  

r
iiS W I Tt»

Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

D oskonały  film  sensacyjn y  najnow szej 
produkcji dźw iękow ej p. t.

WALKA w PODZIEMIACH
{ T a je m n ic a  p i ę c iu  k in e z y )

W rolach głównych największe gwiazdy ekranu

C A R L O  A L D I N I ,  G R E T A  H AI D
oraz znakomity komik Z Y G F R Y D  A R N O

UWAGA: Od dziś, codziennie 2 przedstawienia. Od godziny 6 —8 i od 8—10 wieezór. 
W niedzielę od 4—6 od 6—8 i od 8 -1 0  wieczór.

diecezji krakowskiej*
W czoraj, tj. w niedzielę toczyły sic w Kra- 

kowio obrady dorocznego Zjazdu delegatów  
i d-clegatek kato lick ich  Stow arzyszeń młodzie­
ży polskiej d iecezji krakow skiej. O godz. 9 ra ­
no uczestnicy i uczestniczki obu Zjazdów przy­
byli ze sz tandaram i związkóweml do  Bazyliki 
katedralnej na W aw elu w raz z księżmi p a tro ­
nam i, sekretarzam i okręgowym i i j m oralnymi

f Kraków ma obecnie zapewnioną dostaw? świeżych wód szazawnickich,
gdvi nasza drogerja (St. Hyły) sorowadza je teraz autem worost ze źródeł w Szczawnicy, 
Domiiaiąc składy hurtowne. Chory więc może pić te wody w takim stanie, Jakb7 dla 
Unr.rii nnehvwał w Szczawnicy co orzrwiście w  okresie zimowym jest utrudnione.kuracji przebywał w Szczawnicy, co oczywiście --------  . - .. D
Za flaszki wracamy 10 gr. Woda pochodząca od nas ma nasza, pieczęc. Ceny zmzone.

JÓ z*fin« w chorobach dróg oddechowych
M agd alen a) w chorobaeh narządów trawiennych
s ta fa n a  w chorobach dróg moczowych
W a n d ę  w chorobach przemiany materji i artretyźmic.

Polecamy zatem:

D r o g e r j a  — P e r f u m e r i a  — S k ła d  a p te c z n y

S t e f a n  H Y L A  . K K t i
=

V ;

Im. św . T eresy
Telefon 138-09

poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, w s z e lk ie  kosmetyki 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudermczki, farby do wtosow

—  Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran  i opatrunki.
- J

obu O rgauizacyj, oraz paniami dyrektorkam i 
Stow arzyszeń żeńskich, aby w ysłuchać Mszy 
św. n a  intencję Zjazdów, Nabożeństwo celebro­
w ał dziekan kap itu ły  m ctropolitalej Ks. luf. 
Ślcpicki; w czasie Mszy św. młodzież odśpiewa 
ła  chóralnie szereg pieśni kościelnych, poczem 
wysłuchała- kazania w ygłoszonego przez Ks. 
Dr, M aehaya na tem at znaczenia i kle, dog,ji
katolicki-cb Stowarzyszeń.

Po uroczystości wawelskiej delegaci i dele­
gatk i ruszyli pochodom z rozwinięt-emi sz tan ­
daram i. przy dźwięku ork iestr do Domu K ato- 
lick'i-eg'0 'I>rzy ul. Dunajewskiego. W drodze 
przez ul. Franciszkańską-, młodzież zgotowała 
Księciu Metropolicie Sapieże przed Pałacem 
Arcybiskupim żywiołową manifestację, wzno­
sząc owacyjne okrzyki na cześć Dostojnego 
Arcypasterza, Książę M etropolita pozdrowił de 
filująca szeregi młodzieży z okien Pałacu, po . 
czoni młodzież m ęska udała  się 'na obrady do 
sali „niebieskiej1*, zaś młodzież żeńcka do sa li ' 
..złotej** Domu K atolickiego.

P rzy  udziale K sięcia M etropolity Sapiehy 
rozpoczęły się o godz. 1 1 -t-cj obrady około 
300-tu delegatów  z kilkudziesięciu ośrodków 
stow arzyszeniow ych diecezji k rakow skiej. — 
Zjazd otworzył Ks. dziekan Andrzej Pa ryś, Pro 
zcs diecezjalnego Zw. Młodzieży Polskiei. wska

żując na- zadania młodzieży polskiej w odro. 
dzernej Ojczyźnie. Przeimówienie swoje zakoń­
czył okrzykiem  n a  cześć Ojca św. P iusa XI, 
K sięcia M etropolity Sapiehy, gorącego i odda­
nego opiekuna i przyjaeciela młodzieży, R ze. 
ozypospolitoj Polskiej i jej P rezydenta. O krzyk 
ten wisiiieśli zebrani po trzykroć, poczem wi­
tali Zjazd: imż, Ilirse-hbcrgcr im. wojewody kra 
ko  wis ki ego. p . Dreziński im. T. S. L., b. sena­
to r inż. A dehnan, p. K alinowski im. ,,T rzeźw o. 
ści“ , Ks. P ękała  z T am ow a im. tarnow skiego 
Z. Mj P. i Ks. prób. Tomęra. N astępnie prze­
mówił Książę Metropolita na tem at dzisiejszych 
zadań młodzieży na tle  akc-ji katolickiej, po­
czem sekretarz jetoeraluy kato lickich  Stow arzy­
szeń polskiej młodzieży męskiej Ks. Stanisław  
Pankiewicz złożył sprawozdanie z działalności 
Związku za r. 1931. W  okresie sprawozdaw­
czym Związek liczył 142 Stow arzyszenia z 3924 
druhami. Liczba ich w porównaniu z r. 1930 
wzrosła o 560 (16.6 proc.), podczas gdy liczba 
Stow arzyszeń w  tym  sam ym  czasie powiększy­
ła  się ty lko  o 12 proc. F a k t ten dowodzi iy _  . 
wolności Organizacji i siły  oddziaływ ania je j 
n a  młodzież. R ozrost Stow arzyszeń zasługuje 
tom  więcej n a  podkreślenie, gdy  się zwiaży 
z jak  wiclkiemi trudnościam i m usiały ono w al­
czyć w ciągu roku. P od wagi. w ieku, do lat 
17 było 1.306 członków, ponad 17 —  2.618. 
S ta ty s ty k a  w edług zawodów w ykazała 1.974 
rolników (51.15 proc.). 396 pracujących w  prze 
myślę, 641 rzemieślników-, 248 pracowników  
handlowych, biurow ych i w innych zawodach, 
491 bezrobotnych i 16S uczniów. Oprócz człon­
ków  czynnych liczyły Stow arzyszenia 90 człon 
ków  sen jorów, 674 wspierających -i 121 hono­
rowych. K oła przyjaciół młodzieży w  Stowa­
rzyszeniach zrzeszały 202 członków, a P a tro ­
n a ty  283 człoków, głównie z pośród duchowień 
stwa i .nauczycielstwa.

S ta ty s ty k a  w ykazuje dalej, że blisko 4-fy- 
sięczna rzesza zorganizow anejm łodzieżykorzy­
s ta ła  skwapliwie z bibljotek, brała udział w  zlo 
tach, konkursach rolniczych, zawodach spor­
towych itd. itd. W dziale wychowania religijno 
moralnego młodzież wykazała duże zrozumienia 
i wyrobienie. W spólnych Kommmij św. odbyło 
się 285 (przyrost o 93), rekolekcyj zwyczaj­
nych 68 eeryj itd.

„Rok 1931 — mówi spraw ozdanie sek re ta ­
rka generalnego —  był dla nas bardzo ciężki, 
był napraw dę próbą dla organizacji, próbą sił 
; spoistości, próbą ' dla naszych ideałów. Kry­
zys przygniótł naszą młodzież. W ielu członków, 
patronatów  w ycofało się -z p racy  w  obawie o 
sw e stanowisko zarobkowe. Spotykaliśmy się 
z niespodziankami ze-strony jednostek na sta­
nowiskach urzędowych! W okół nas wzmogła 
się działalność osgatrizacyj popieranych, a  idąr 
cyd i n a p rz ó d  często nie w łasną pracą, ale roz 
bijaniem innych. Pomimo tego w szystkiego or­
ganizacja liczbowo wzrosła. Nie strac iła  nic, aJa 
zyskała na pracy ideowej. Nie zeszła z drogi 
ryehowaw-czej katolickiej i narodowej. Nr* 

dała  się zepchnąć, ani w ciągnąć w  wir p o lity k i1 
Zostaliśmy wszyscy, w naszej czterotysięcznej 
rodzinie, wierni hasłu, że służymy Bogu I Oj­
czyźnie przez Cnotę, Naukę ł Pracę*4.

Po referacie organizacyjnym i udzieleniu 
absolutorium  Zarządowi Związku, uchwalono 
budżet na r. 1932, poczem dokom ano wytooru 
wylosowanych czterech członków; Wydziału 
Zwiądcu i Komisji Rewizyjnej.

—  Spraw ozdanie ze  Zjazdu katokokic-b. S to­
w arzyszeń młodzieży żeńskiej zamieścimy z po 
w-odu braku m ięjscąjy  dzisjejszyna y
jutro.,



Sir. ..GLOS NALODU-' % clnia 4-ego tEwiefinia 1932.
- « r .  •

Pozycja gospodarcza Polski wobec 
zagranicy.

B. min. przem ysłu i handlu p. K w iatkow ­
ski w jednym  z ustępów swej pracy p. t. Dys­
proporcje’* tak  kreśli sytuacją. Polski w ogól­
nym system ie gospodarczym :

„M usimy —  wbrew zdrowym .nawet am bi­
cjom —  uświadomić sobie, że dziś jeszcze — 
ty lko  we wlasneni pojęciu lub  w  zagranicznych 
toastach bankietow ych jesteśm y szóstym naro­
dem i szóstem  państwem  w  Europie. Dynamicz­
nie mamy możliwość zaja.ć naw et wyższe miej­
sce cv rodzinie wolnych narodów Europy. W spół­
cześnie jednak, w myśl panujących poglądów, 
należym y do t. zw. E uropy  B. tolerowanej z 
n ieukryw aną niechęcią i lekceważeniem  przez 
Europę A. leżącą na zachód od linji Budapeszt 
— W iedeń —  P rag a  —  Sztokholm — Lenin­
grad. Wiąże się to  liiero/dzielnie z faktem , że 
w artość rocznej produkcji w- Polsce wynosi 
317 zł., gdy w A ustrji wynosi 592 zł., w Cze­
chosłowacji (530 zł., we Francji 030 zh. w N iem ­
czech 1077 zł., w Szwecji 1102 zł., w H olandii 
14SO zl. i t. d . Nasz handel zagraniczny w 
przeliczeniu na jednego m ieszkańca w najko ­
rzystniejszym  roku powojennym nie dochodzi 
do 200 zł., gdy w Czechosłowacji przekracza 
Rumę 700 zl., w F inlandii zbliża się do 000 zł., 
to  jest. przekracza o 40% całkow-itą produkcję 
na mieszkańca. Polski w Szwecji zbliża sio do 
1300 zł., w- Belgji wynosi 1850 zł., a w Danii 
naw et 2170 zł. rocznie W Polsce z trudnością 
w ytrzym ujem y obciążenie budżetowe na jednego 
m ieszkańca 9 — l l  dolarów rocznie, gdy J u ­
gosławia w ytrzym uje obciążenie 17 dolarów-, 
Estonia. 10 doi., Czechosłowacja 35 doi. Kon- 
sumeja węgla dosięgła u nar, w r. 1028 około 
920 kg. na m ieszkańca.gdy mieszkaniec F ran ­
cji skonsum ował w tym czasie 1600 kg.. Bel­
gji 3500 kg., Niemiec 4000 kg., Stanów Zjedno­
czonych z wyż 5000 kg. Nasze oszczędności w 
kasach i w bankach nie dosięgają 40 zł. na 
mieszkańca, gdy w A ustrji wynoszą ono około 
200 zł., a  w Czechosłowacji. Italji. Niemczech 
wahają, się około 300 zł. na m ieszkańca. Nasz 
obieg pieniężny, przelicz.ony na głowę ludności 
w ynosił w r. 1329 około 50 zł., gdy  w- przedwo­
jennej Rosji, przy  uwzględnieniu różn:c w- sile 
nabywczej pieniądza, dosięgał 84 zł., w K ongre­
sówce przekraczał wówczas IDO zł., a  np.: w 
Niemczech ’ współczesnych wynosi około 200 
zł. ' w- Austrji współczesnej około 250 zl."

Na ekranach dwu kinoteatrów
KIHO OZWlĘKOWE KINOTEATR DŹWIĘKOWY

19 u c i E O  w  „ a a c s A T i L S "
S T A g ? Q W !S L N &  1 6 , K A R M E L I C K A  4

Od niedzieli,  dn ia  27 m arca  1932. — N ajp iękn iejsza  pa ra  k o ch an k ó w

J A D W I G A  S M O S A R S K A  
W I T O L D  €  O  T  3

.w  na |w ięks/.vm  tegorocznym  polskim filmie dźw iękow ym  
w- n a jw sp a m a is 'y n i  d ram acie  miłości i poświęcenia

„ U Ł A N  1 D Z I E W C Z Y N A 1*
Według scenariusza znakomitego pisarza W. Sieroszewskiego p. t-

W filmie p o n ad io  wyslępują: Bazy ii S ik iew cz (7, tea t ru  S tan is ław sk ieg o ) ,  Wiesław Gawlikowski 
Ludwik Fritsclio, Jan Bębna, Jez-Jabusz, Jen Kurnakawicz, Islam-Girel-Naurauz. — Muzykę opraco­
w a l i :  prof. Rybicki i Marczewski. — C h ó ry :  Dana i Kozaków Kubańskich. — Z djęcia  w y k o n a n o :  

w K rakow ie ,  B ronow icach  i u a  pogran iczu  w  Z iem i Kieleckiej.”
W scenach balalistyranycli udział biorą: 8 pullt Ulanów im. Ks. Józefa  Uonialowtkicgo, Ualal.ion 20 p. p„ Oddziały 

,.Sirzelca k,akow skiego, oraz oddziai ,DZygitów“ kankaskicii. — Ka&de kino posiada-oddzielną kopię.

ROK
1914

ROK
1914

Zmiana taryf wąskotorowych kolei

i
Przedstaw ienia w gwięta o godzinie 3 , 5, 7 i fl-tej w dnie powszednie o godz n ie  5, 7 I 9 wiecz.

Film o K rak o w sk ich  Dzieciach dla K ra k o w a !

W pracowni rzeźbiarskiej dyr. Raszki.
Pomnik Ignacego Łukasiewicza — ku czci powstańców górnośląskich.

Spadek cen towarów, a  jednocześnie rozwi­
ja jące się w spółzaw odnictw a autobusów , fur- 
mancik konnych i sam ochodów  ciężarowych wy 
w ołało konieczność obniżenia-, ora« uspraw nie­
n ia  ta ry f państw owych kolei w ąskotorow ych. 
P rocedura, dotycząca stosowania zmian i uzu­
pełnień, dyktow anych przez życie, ty ła  do­
tychczas zbyt powolna. Obecnie zarząd kolei, 
aby zapewnić kolejkom  należne im przewozy, 
dokonał reform y umożliwiającej obniżkę ta ry f 
n a  poszo7.e<rólnycb kolejkach w drodzo lokal­
nych obwieszczeń dyrektorów  kolei państw o­
w ych. Podobnie, jak  n a  kolejkach pryw atnych, 
obniżki od ta ry f tow arow ych udzielano będą 
pod warunkiem  nadania pewnej ilości towarów. 
Również zniżone będą ta ry fy  osobowe i zapro­
wadzone bilety  powrotne.

Celem zniżek ta ry fy  będzie odzyskanie ta ­
kiej ilości pasażerów, przy k tórej opłaciłoby 
sie uruchom ienie wagoników oeobowyoli i w y­
zyskanie urządzeń dla przewozu osób. Chodzi 
zw łaszcza o tę  część pasażerów , k tó ra  zamie­
szkuje w pobliżu linji kolejek, albo teł* prz.c- 
wozi tow ar kolejką. Kolejka, acz powolniejsza 
od autobusów , łączy niejednokrotnie osady źle 
połączone drogam i kołowemi, stanow iąc jedno- 
eześnie zapasow ą kom unikację w w ypadku ze­
psucia się sam ochodu. W agoniki^ ko le jk i są 
nad to  dobrze urządzone, ogrzane i oświetlone, 
a  częstokroć są  w ygodniejsze d la  publiczności 
iw okresie zwiększonych potrzeb przewozo­
w ych w sezonach.

W  ruchu towarowym  kole jk i stanow ią dto- 
one żyłki, zasilające sieć normałno-torową. 1 
w ażny a  n iezastąpiony środek przówozu a rty ­
kułów- m asowych, jak  drzewo, buraki, cegła, 
węgiel i t.. p. K olejki nadają się jednak  również 
dobrze do przewozu tak ich  artykułów , jak by­
dło. w yroby destylacji drzewnej, cukier, wy-

Odnicdzilem  znakomitego aidyętę rzeźbia­
rza, p .Jana Raszkę, w jego pracowni w Szko­
le  przem ysłu artystycznego w K rakow ie, któ- 
roj to  Uczelni p. Raszka przez długie la ta  prze 
wodizih staw iając ją  na wyżynie jednego z pior 
wezor/.odnych zakładów naukow ych t-\go typu  
w  Polsce. Dyr. Raszka, usunąw szy sio z czyn­
nej pracy pedagogicznej, z tym  większym za­
pałem i rozmachem twórczym oddał się u lu­
bionej pracy rzeźbiarskiej. Świadczą o tern 
rozliczne jego stu-dja i niezwykle ciekaw e p ro ­
je k ty  do wielkich przedsięwzięć artystycznych, 
zalegające za ciasną pracownio. Niepo dobna w 
kró tk im  artyku le  omawiać całego dorobku ar- 
tystyczncgo dyr. Raszki; chciałem tylko bodaj 
szkicowo scharakteryzow ać jego dwie najpo­
tężniejsze kompozycje ostatnich tygodni, z k tó  
rych jedna została już ukończona i oddana do 
odlania w  bronzie."

J e s t  to  m onum entalny pomnik Ignacego Lu 
kasiewicza, tw órcy przem ysłu naftow ego w Pol 
sce. wielkiego obyw atela i patrjo ty , wapólfun. 
datom  kościoła w Zrcw ornie pod Krosnem. Na 
cokole, wysokim blisko na 2 m etry, wznosi 
się imponująca postać mężczyzny, o szlachet­
nych, łagodnych rysach. — Ubrany w długi 
płaszcz laboratoryjny, w sparł sic .lew ą ręką, o 
balustradę kam ienna, otaczającą, go z ty lu  i bo 
ków, Iową nogę ugiął w kolanie, jak gdyby 
z wysokości swego stanow iska chciał zejść do 
łudzi, a  żywym gestem prawej ręki zda się 
tłum aczyć znaczenie odkrytego przez się de­
sty latu . Tw órca pomnika wczuł się w psychi­
kę Łukasiew icza, poznał go dobrze nietylko 
jako chem ika i odkrywcę ropy, ale w  szcze­
gólności jako  człowieka, to też rysy  indywidual 
ne swego modelu wydobył w  sposób m istrzow­
ski, stw arzając dzieło o nieprzeciętnej w artości 
artystycznej.

Poetać Łukasiewicza, w ysoka na 2 m. 20 
cm., m a za poćlstAwe cokół złożony z trzech 
zasadniczych części. Na dwóch szerokich pła­
skich p ły tach  wznosi się potężnych rozm iarów  
blok kam ienia z napisem w pośrodku: ..Igna­
cy Łukasiewicz 1822—188211, a n a  nim niby 
pudjum z otw artym  przodem, ujm uje postać 
wielkiego, obyw atela krośnieńskiego. Postać 
Łukasiewicza zostanie odlana w bronzie a co­
kół wykuty w granicie. Pom nik, zamówiony 
przez K om itet obyw atelski ze s ta rostą  Iłap- 
p e ‘m i burm istrzem  KruikieTkiem na ezełc, s ta ­
nie w najładniejszem miejscu Krosna, w połud­

niowej jego części, obok placu 3-go Maja. Bę­
dzie on stanow ił praw dziwą ozdobę m iasta, wy 
mówmy dowód hołdu i wdzięczności Zagłębia 
krośnieńskiego dla wielkiego odkrywcy i w y­
ją tkow ej m iary człowieka., a liistorji 6ztuk i poi 
skiej przysporzy jjszczo  jedną chlubną kartę, 
świadczącą o wielkich talentach twórczych n a­
szych artystów .

D ruga kom pozycja dyr. Raszki, o zgoła in ­
nym podkładzie ideowym, daje nam  możność 
poznania nieaw ykls szerokiej skali twórczości 
artystycznej jej autora. Je s t to projekt pomni­
ka ku czci poległych powstańców górnoślą­
skich, przeznaczony dla miasa Boguciee.KatO- 
wice, w' miejsce pom nika wysadzonego w  po­
w ietrze u progu ery  wyzwoleńczej prz.ez nie- 
znanych sprawców'. N a szczycie kolum ny, w y­
sokiej na 5 m etrów, w ypełza z kapitelu  cielsko 
sm oka, k tó ry  rozw arł paszczę, aby zagryźć 
Orla polskiego. W  jego obronie sta je  atletycz­
nej budowy robcciarz Śląsk i -powsta itiec (podo­
bizna poległego Ślązaka): przepasany fartu ­
chem, porwał 7.a m łot i zamierzył się na zło­
w rogą hydrą, chcąc ją zatłuc i obronić pow sta­
jącą Polon ję.

Dyr. R aszka, sam Ślązak z pochodzenia, 
znający aż nazbyt dobrze duszo ludu, z k tó re­
go wyszedł, przedstaw ił tu  przewybomie typ  
robotnika śląskiego. W tw arzy jego w yczytać 
można wszystkie rysy. jak ie cechują m ieszkań­
ca prastarej ziemicy piastowskiej, a więc: hart. 
wyrobiony twardą pracą, zaciętość, gdy chodzi
0 obronę polskości, nieugiętość postanowienia
1 silę woli. P ostać jakby żywa, pełna m chu 
i siły wyrazu. Całość kompozycji, niezmiernie 
silna i przekonywująca, nie pozbawiona- jest 
cech swojskości, i ton w łaśni3 moment nadaje 
jej szczególniejszego znaczenia.

Na przedzie kolum ny widnieje Orzeł ślą­
ski a poniżej tablica z nawiskam i poległych. 
P ro jek t pomnika, w ykonany już w gipsie, zo­
stan ie  w krótce wykończony. Kolumna i cokół 
będą. w ykonane z g ranitu  a postać robotnika. 
Orzeł i tablica odlane w' bronzie. sl.

Cztery grupy przesilenia 
gospodarczego.

Polska — w grupie najgorszej.

Niemiecki In sty tu t Bad. Komjunktur Gosp. 
dzieli świat pod względem stanu  przesilenia 
gospodarczego na cztery grupy krajów, a m ia­
nowicie:

1 . takie, w których pogorszenie już się nie 
pogłębia, a nawet, pojaw iają się oznaki popra- 
wy, rj. W ielka B ry tan ja  w Europie, Ind je, Aa- 
stralja, Brazyjja, W enezuela.

2. takie, w których pow strzym ano pogor­
szenie, ale niema jeszcze oznak poprawy, gdzie 
należą n iektóre k ra je  zamorskie, jak  Boliwja, 
Peru i Meksyk.

3. takie, w których niema zmiany w prze­
sileniu. czyli trw a ono ja k  dotychczas np. Bel- 
gja. W iochy i inne kraje europejskie, oraz St. 
Zj. Ameryki i Kanada.

4. takie, w* których przesilenie się Pogarsza 
w tempie przyspieszonem, a  tu  m. in. znajduje 
się Polska.

Do grupy tej zaliczone są  ta k ie  Niemcy * 
powodu długotrwałego i niepopraw iającego się 
przesilenia, a z drugiej strony tak ie  kraje, w 
których  przesilenie d latego się pogłębia, że do­
tąd  niemal go nie było, ja k  w e F rancji, a le  nie­
s te ty  Polska należy tu  w łaśnie z po w olu  dłu­
gotrw ałego i zarazem pogłębiającego się p rze­
silenia. r ,  - «*< ■

Teatr „BAGATELA'
OKOANIZACJA:

ZREKCJA KONCERTÓW
w. bdloRski, RYNEK Cl. Jł

Telefon 104-65.

DYREKCJA KONCERTÓW HENRYK MARKIEWICZ
w W ARSZAW IE (KonMrwitorJum)

ogłasza pod Protektoratem Komitetu H-g.o 
Międzynarodowego Konkursu Im. Fr. Chopin#

4 KONCERTY-FESTIWALE
poświęcone utworom Fr. Chopina i  udziałem 

LAUREATÓW  K O N K U R S U  
H o z k tn d  K o n c e r t ó w  i

i .  k w ie tn ia : TEODOR GUTMAN (ZSSR).
EMANUEL SROSSMAN (ZSSR),

5. kwietnia: KURT ENGEL (W iedeń)
JULIAN KAROLYI (W ęgry).

6. kw ietn ia : LILY HERZ (W ęgry).
IMRS UNGAR (W ęgry).
ZUZANNA de MEYERB,

7. kw  e tn ia : ABRAM LUFER (ZSSR).
LEONID SAGALOW (ZS SR ).

W szystkla w laoiory po tw ięo o n t h ę d t -wyląaznla ęrtwo 
rom Fr. Chopina, eelem  dan ia  moZnoSol pnbUezńota 
krakow skie) podziwiania laureatów  w in terpretaoj 

utworów Chopina.

I

POCZĄTEK O GODZINIE 9 WIECZ.
Bilety w przedsprzedaży w  c^nlc od  id. 2 — 5 

nabyci* u  Bolońsklego R ynek G2. 54.
B Bllel

V

(Radio.

tłoki, mąika. T ow ary to. jako cenniejsze, nic 
były ostatnio iprzewożonio przez kolejki, lecz 
w inny powrócić do nicli. gdyż kolejka może 
dowozić tanio surow ce ty lko  pod warunkiem, 
iż wywiezie także produkty . P olityka zniżek 
taryfow ych stosow ana lokalnie i doraźnie, po­
winna zaradzać obecnemu stanow i rzeczy, do­
stosowując się również do zmian koniunktury  
gospodarczej.

Od Administracji.
P rosim y P .T . A b o n e n tó w  

o rych łe  u iszczen ie  p ren u m e­
raty  na m iesiąc

Kwiecień.
R ów nocześn ie zw racam y się  

do w szy stk ich  a b o n en tó w  za ­
legających z p renum eratą  z go ­
rącem  w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg ło śc i w yrów - 
naó

Wtorek dnia 5 kwietni*.
Kraków , 312,8 m; 11.45 P rzegląd prasy, 

11.58 Sygnał czasu, hejnał, 18.10 P ły ty , 19.10 
K om unikaty % W arsz., 15.15 „C hw ilka lotnicza,-*, 
15.2-5— -16.40 Transm isje z W arsz., 18.40 Płyty  
i kom unikaty harcerskie, 17.10 Odczyt p. t. 
..Sto pięćdziesiąt la t  elektryczności’1 wygi. prof. 
L. W ygrzywalski, 17.35— 18.50 K oncert % W ar­
szawy', 18.50 Rozmaitości, 19.10 Odczyt p. t. 
..Zagadnienie odrębno-śei polskiego m alarstw a1', 
wygł. p. H. G-otlib, 19.25 Pro-gram n a  dte. nast-, 
19.30 W iadom ości sport., 19.3-5 P ły ty , 19.45—■ 
23.20 Transm isje z W arsz., 23.20—24.00 Mu­
zyka lekka. 24.00 H ejnał z w ieży Marj.

Lwów, 380,7 m: 15.10 „O Persji współcze­
sne j'’, wygł. p. 51. Mileezko, 16.02 Opowiadanie 
dla dzieci starszych: „W śród dzikich plemiom" 
wg. Lepeckiego, w  oprać. -p. A dy A rzt-Jam - 
polskiej, 19.15 „M inuta m ilczenia'1, feJjetan 
red. AL Frenkla. 5

Katowice, 408,7 m: 14.55 K om unikaty  Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. 81., 19.05 Odcinek po ­
wieściowy. 19.20 Olga Ręgo rowiezowa: .,0  Pol­
sce przeszłej i obecnej —  O dysproporcjach" — 
min. E . K w iatkow skiego, 19.45—(?2.30 T rans­
misje z W arsz., W  przerwie sk rzynka pocztowa 
techniczna (K. MRobędzAi) (Katowice).

HUMOR.
Też sztuka. — Widział pan w cyrku popjsT 

fakira, który na oczach widzów chowa do kie- 
szeni małego słonia?

— Eli, to głupstwo, widziałem wczoraj lepszą 
sztuką: mój znajomy schował d-o portfelu cały 
skład, towarowy.

Od, nl«dx1*H 2 7  l i * . A P O L L O w  t e a t r z e  ś w ie t l n y m

n,inJn ułeboko artystyczne! Korona produkcji „UFY* — Najwspanialszy kl.juot szluki fłlmo- 
głęboko ^ S[>e,en „iewyslowionego humoru, wdzięku, cz.ru  . plękna!

L I U A N K A  CHCE SIE ROZWIEŚĆ
*  , .    :__1  ą,, ; ivc ia ! — In tercsuiaca fabu ła! — Nie-Nłe-   zab«TN'

faBcynuj.^cy w proił czaro-s a w s s a  -
.  .  _ _ _ _ _ _  OKI Je) Idw lny  p»rtn»r, boiyBz.cie kobiet

L l I j B H  H a r y e y  p n .a B r ,  urod-ii-wy. młodzieńczy H e n r y  C a r a t0 , MZ VH.k ■' J ■ Iii:v-U4izvzro.̂
ą«#ll»w #l W b « j« u ta  #rcyd«i«ło .n .k o m ity  reżyser WILHELM THIELE.

Mwgkę u p iw l chlubnie m any kompozytor J. GILBŁK1.

Od, niedzieli 2 7  bm. „ S Z T U K A * * w kina teatrze

S e n s a c j a ,  k t ó r a  s z t u r m e m  zilobedz le .  K r a k ó w !
Najnowsze arcydzieło amerykańskie o przykuwającej treścią pełne kolosalnego napięcia, zdu­

miewającej pomysłowości i przebogatej wystawy
Wspaniały romans na tle awanturniczych 

przeżyć i sensacyjnych momentów I
Nadz.wyc7.ajne atrakcje! Zgiełk iycia wielko­

miejskiego! — W rolach głównyeh:
p r z e p i n a  r t o i o w t o a a  u « 0d z i c i e i k a  p  k a n tn a  b r u n e A s ,  p s in a  p p n ia  i i i w ł o w c f t i  o r a i  i ł u p i o t e a t o w y ,  w i t w u n j  m t t i j i a i

MIRJAM HOPKINS KAY FRANCIS CL1VE BROOK

24 w m i m
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Tegoroczne nagrody Nobia.

W edług wiadomości ze Sztokholmu wyso­
kość każdej z tegorocznych nagród Nobla wyno­
sić będzie 171.753 koron. t. j. mniej więcej tyle, 
wiele w roku ubiegłym . Przyznane hedą w r. b 
nagrody w ilości 5-ciu. a  mianowicie: jedna w 
dziale literatury", jedina w dziale medycyny, 

jedna w dziale ehemji i dwie w dziale fizyki 
(nagroda za rok 1931 została odłożona do roku 
b.). Fundusze fundacji Nobla w chwili obecne] 
przewyższają 45 milionów koron.

Wykopaliska arch9oiogiczne w Grecji
Przed kilku dniam i na stockholm skim  ryn­

ku  księgarskim  ukazało się bogato ilustrowane 
spraw ozdanie z przebiegu hadań szwedzkie] 
ekspedycji archeologicznej,. k tó ra  pod przewo­
dnictw em  prof. A. W. PeterssorJa natrafiła w 
Grecji na wiele cennych w ykopalisk z epoki 
przedhistorycznej.

Znaczną część trofeów zawdzięcza ekspedy­
cja szwedzka przypadkowi. D ecydującą rolę o- 
d'egral tu pewien Grek-obęrżysta. przyjaciel 
wszystkich archeologów całego św iata, zjeżdża­
jących do Grecji. Pewnego dnia w ybrał się ów 
Grek do niedalekiej w ioski góralskiej, położo­
nej u stóp wzgórza, i niedaleko drogi zobaczył, 
jak  wieśniacy kopiąc w  ziemi, trudzą się. by 
wydostać jakiś ogromny głaz, potrzebny im wi­
docznie do budowy kościółka. Coś tknęło Gre­
ka, znajomka archeologów, że pod tym głazem 
wroslym w ziemię muszą znajdować się skarby. 
Zawrócił tedy z powrotem do m iasta, gdzie w ła­
śnie gościła przejazdem ekspedycja prof. Pcrs- 
- son’a. Badania archeologiczne w ykazały, że 
głaz jest jedną ze ścian ogromnego grobowca. 
P o  wyjęciu ściany znaleziono we wnętrzu grobu 
dzbany", łańcuchy, oręż. ogółem około dwustu 
sztuk przedmiotów ze szczerego złota, oraz re­
sztki zbutwiałych tkanin ze lnu i z kobiecych 
włosów. W edług wszelkiego prawdopodobień­
stw a. grobowiec ten był miejscem wiecznego 
spoczynku jednego z przedhistorycznych kró­
lów  m ykeńskieh.

Grota skalna licząca 25 miljonów lat.
Znany paleontolog, dr. Fr. Ficholson, wy­

krył w stanie Texas (U. S. A .), niedaleko  
m iasta San Antonio rozległe groty i piecza­
ry, których w iek  określa on na 25 miljonów  
lat. W  pieczarze znalazł Micholson pew ną  
ilość ślepych ryb, białych nietoperzy i bia­
łych żab. Główna pieczara m ierzy prawie 
m ilę  długości i słyka się  z dużem jeziorkiem  
podziem nem. Izba handlowa w San Antonio 
postanowiła wyasygnować fundusze na d al­
sze badania oraz udostępnienie dojazdu do 
grot, które — jak się  spodziewają — staną 
s ię  atrakcją dla turystów.

CZY WIECIE, ŻE... —  Najwyższe góry, 
najgłębsze jeziora, najw iększe rzeki, najwyższe 
płaskow zgórza i najw iększe stepy  znajdują,, sic 
w Azji. — Waga atmosfery, otaczającej ziemię, 
wynosi 526.000 miljardów podwójnych cen tna­
rów. —  Ilość połączeń telefonicznych na całym  
świecie wynosiła w  końcu 1931 r. cyfrę 35 m i­
ljonów, a pierwsze miejsce zajmowały S tan r  
Zjednoczone z cyfrą 21.7 m iljona połączeń. — 
Na uroczystość urodzin syna lorda — majora 
Londynu przygotow ano tort. k tó ry  waży 2 cen­
tna ry  i m ierzy 8 stóp  wysokości.

A k t u a ln a  m o w e ś f  111
Już wyszła z druku najnowsza praca 
X .  I ,  P B W © W H & C Z V K H

Pochwała wie błąda.
Znakom ity podróżnik  szw edzki, S \e n  He- 

d in , opub likow ał ostatnio w jednem  z pism  
stookholm skich dłuższy a rty k u ł, pośw ięcony 
w całości pochw ale w ielb łąda, jako bezsprze­
cznie najlepszego  środka lokom ocji po p u ­
stynnych przestrzen iach  Azji, k tó re  w roku 
ubiegłym  przew ędrow ał prof. H edin i skąd  
przyw iózł cały szereg  n iezm iern ie  cennych 
pom iarów  i m ap.

Zwłaszcza k ro k i w ielbłąda, rów nom ierne 
i s taw iane w stosunkow o dużych o d s tę p a c h ,, 
są, zdaniem  prof. H edina, znakom itą p o rn o -! 
cą przy  k re ś le n iu  pom iarów . Zazwyczaj je- ] 
den  z uczestn ików  ekspedycji, siadłszy tyłom 
do szyji w ie lb łąda , liczył jogo k rok i, dosko 
nale widoczno w p iasku  Po przeliczen iu  
kroków  na centym etry, m ożna było dosyć do­
k ład n ie  zaznaczać na m apie w ym iary  pustyń- J 
nyc-h obszarów.

W podróżach swych posługiw ał się  Sven 
ired in  różnem i zw ierzętam i jucznem i — tak 
w ięc T ybet p rzem ierzy ł w szerz i w z d łu ż : 
końm i, na północy od T en g rin o r w ędrow ał 
przy pomocy m ułów , w P am irze  powoził 
w ołam i, w B eludżystanie d ro m ad eram i,k łu ­
sakam i o k ro k u  drobnym  i zm iennym . Do­
p ie ro  w T u rk iestan ie  i w M ongolji w padł na 
pom ysł, by podróżow ać zw ykłym i w ie lb łąd a­
m i bakstryek iem i, k tóre też okazały się zna­
kom itą pom ocą w badan iach  naukow ych, 
prow adzonych na szlakach pustynnych, n ie ­
dostępnych dotychczas d la  E uropejczyka.

Pomnik dla mew.
Salt Lake City w Stamacli Zjednoczonych ob­

chodziło ostatnio uroczystość odsłonięcia dziwne­
go pomnika, wystawionego na cześć... mew-. Z fak ­
tem tym jest związania ciekawa historja. Było to 
kilkadziesiąt lat temu, gdy Salt Lake City było 
jeszcze matem miasteczkiem. Nagle z pobliskich 
skat ruszyła na miasto przerażająca chmura sza­
rańczy, która dosłownie zasłoniła .słońce. Szarańcza 
opadła na okoliczne pola i ogrody i wkrótce zja­
dła wszystkie plony mieszkańców. Nie pomogły 
żadne środld zaradcze; szarańcza uparcie objadała 
najbliższą okolicę miasta. Wówczas na pomoc, znę­
kanym mieszkańcom przybyły mewy, w dużej 
liczbie, i zaczęły masowo tępić niszczycieli. Na 
ten niespodziewany atak chmura szarańczy ruszy­
ła w dalszą drogę i opuściła nareszcie miasto. 
AVówczas mieszczanie pełni wdzięczności dla 
swych oswobodzicielek. postanowili wystawić im 
pomnik. Myśl tę zrealizowano dopiero teraz, po 
upływie kilkudziesięciu lat. i oto stanął dziwny 
pomnik, widomy z.nak wdzięczności miasta d ii 
mew.

odbija eię i na starych  historycznych bu­
dowlach. O statnio zawalił s'ę w Y ałlendar nad 
Renem Stary rom ański k lasztor, ziwarny ogól­
nie Schoemstadt którego rem ont uniemożliwił 
brak funduszów spow odow any n kryzysem .

f łtic fu  w w jd a m n ic z y .
ŚWIĄTECZNY NUMER „ISKIER", pięknego 

tygodnika dla starszej młodzieży, przynosi wiele 
zasługujących na mi agę artykułów, opowiadań 
i wierszy. Rozpoczyna numer — poza piękną re­
produkcją ..Krucy fila=u“ A. Michalaka <v. Bractwa 
ś\v. Łukasza) i wierszami świątecznemu doskonały 
artykuł pik. A. Maleszki .tykarby ziemi polskiej", 
obrazujący wielkie znaczenie zbóż i lasów w go­
spodarce krajowej. Dobrze znany wszystkim ra- 
djosluchaczom Wacław Frenkiel, odkrywa przed 
czytelnikami w artykule ,,Od studju do słuchawki 
raijowej" tajemnice radja. Bardzo ciekawe opo­
wiadanie p. t. ..Drobne wydarzeni* podwórzowe" 
o życiu i walkach wróbli i kotów, daje znakomity 
pisarz. Jam Wiktor. Dalej — znajdujemy emo. 
cjonujące opowiadanie o losie na szybowcu p. t.

Rsbinzonada dnia dzisiejszego,
Ludzie chcą uciec od świata — oto przyczyn* 

nierzadkiego zjawiska, że tu i  ówdzie spotyka aćę 
samotników, pędzących żywot na odludziu. Je­
dnak między współczesnymi odludkami a słyn­
nym Robinzonem Kruzoe jest ta  różnica, że Ro- 
burzom mieszka! na wyspie z przymusu, a w3pół 
cześni mizantropi dobrowolnie odcinają się od 
złego świata.

Oiekawy rezultat dało ogłoszenie pewnego bo­
gatego kupca nowojorskiego, p. Summert'ima‘a, 
który poszukiwał stróża do swej wysepki, kryją­
cej w sobie ciekawe i rzadkie okazy ptaków.

Pensja stróża nie była duża. pozatem samot­
ność zdawała się być motywem odstręczającym dla 
kandydatów. Jakież jednak było zdumienie kup. 
ca, gdy otrzymał 1.600 zgłoszeń i to również od 
profesorów, adwokatów, uczonych, chcących uciec 
od społeczeństwa! Niejedna wstrząsająca tragedja 
była przyczyną ich decyzyj.

Według angielskiego spisu ludności wyszły na 
jaw interesujące cyfry w tej sprawie. Na jednej 
z wysp Shetlaindskieh mieszka samotnik zupełnie 
sam; na wyspie Holm z grupy Orkney mieszka 
para małżeńska, podobno zadowolona z samotno­
ści; dużo jest wysopek, goszczących po kilku tyl­
ko ludzi.

Współcześni ci robinzonowie nie są jednak po­
zbawieni zdobyczy cywilizacji tak, jak ich głośny 
poprzednik. Zaopatrzeni w potrzebne narzędzia, 
walczą skutecznie z oporną przyrodą.

Ale samotników, uciekających od świata, mre 
trzeba szukać na odludnych wyspach; wystarczy 
wyjść na peryferie dużych miast. Tam wśród pól 
i łąk widać samotne sadyby, zbudowane z gru­
bych bierwion I tu ludzie pędzą odosobniony ży­
wot, ale nie z chęci odgrodzenia się od świata, 
lecz z nędzy mieszkaniowej, srożąccj się w wiel­
kich skupieniach ludzi. K. N.

Rajmund Poincare
w

jeden z najw iększych ży jących polityków  fran­
cuskich. Parlam ent francuski uchwalił ostatni© 
Poincartm u dożyw otnią pensję, k tó rą  wypła­

cać będzie skarb  państw a.

..Kraksa kaczego buta," J. Radzimińskiego. „Dzia­
dy śmiguśne" Wisławy, szkic z podróży do Skaa- 
dynawji Z. Zalewskiej, ponieść M. Jarosławskiego 
,,ieek i Jacek na. morzu", o najnowszym rekor­
dzie szybkości samochodów „408 km. na godzi­
nę", ..Feljeton z rodzynkami", oraz szereg innych 
artykułów i stałych działów.

Numer, jak zwykle, bogato ilustrowany Stronę 
tytułową zdobi efektowna fotografja rodziny ło­
wickiej, zasłuchanej w płynące na tyli radja na­
bożeństwo. Adres Redakcji i Administracji: Wat 
szs.wa, Warecka 14.
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K a m s i a
autoryzow ane tłum aczenie z francuskiego  

Zofjł Skolim ow skiej.

— D la teg o , że ty lk o  on a  b y ła  w koperc ie  
o jca . C zy  pan i za cz y n a  p o jm o w ać, s tra sz n a  
pan n o  K a ra s iu , la k  sk o ra  do posądzeń! M o  
chc ia łem  sp raw ić  p rzy k ro śc i pan i d ‘E n trav e . 
Snąć już w ów czas czułem  dla niej w ięcej, 
niż zw y k łą  sy m p a tję . A je d n a k  w idzi p an i, 
że n ic  nie u czy n iłem , b y  ją  od erw ać  od je j 
d ro g ieg o  zm arłeg o , p rzeciw nie . C zy  nie m a 
mi p a n i za  złe. panno  K aras iu , że ta k  d ługo  
p rzechow ałem  fo to g ra f ię  pan i i oddaję  ją do 
p iero  d z is ia j?

—  Nic —  o d rzek ła  d z iew czy n a  —  p o s tą ­
pił pan b ard zo  słuszn ie . —  I za raz  d o d aje :

—  P an ie , m a m a pow róci te ra z  la d a  chw i 
Ja. P roszę  p o cz ek a ć  n a  n ią  W ten  sposób 
dow ie s ię  p an  p rędzej.

— N ie, nie, od d ałem  m ą sp raw ę  w ręce 
pani!

K o m e n d a n t Y a le ray  p o żeg n a ł się z p a ­
n ie n k ą . K a ra s ia , p o zo s taw sz y  sam a, w yjm u­
je  z k o p e r ty  fo to g ra fję . P rz e d s ta w ia  ją  n a  
k o n iu , w- alei la su  Com ipiegne. z czasów  ra n ­
n y ch  z ojcem  p rze jażd żek . P rzypom ina so ­
b ie , że zs iad ł z k o n ia  i n a tru d z ił się nieco, 
zanim  udało  m u się zd jęcie. J u ż  w ów czas 
bard zo  ją  k o ch a ł, choć jej nie zna ł jeszcze. 
A zatem  w  ow ym  p o rtfe lu , k tó ry  w  chwili

śm ierci spoczyw ał na jego  se rc u , b y ła  ona 
ty lk o . O na ty lk o ! W o la ł ją  p rze to  od ślicz­
nej- u b ó stw ia n e j m am y. k tó re j k aż d ą  z a ­
ch c ia n k ę  z a sp a k a ja ł przed w o jną . P ow oli 
m iłość do  n ie j b ra ła  górę  nad  m iłością do 
żony . W  p ersp e k ty w ie  czasu  s tw ie rd z a ła  
e ta p y  teg o  postępu . Bez litości p rze ję ła  ją  
w ie lk a , g łęb o k a  radość . W idać , że n iezn acz­
nie i p o tro szc  p rze jrz a ł c h a ra k te r  z b y t cza­
ru jąc e j M ichaliny , n iezdo lne j s ta n ą ć  na w y ­
sokośc i w ażn y ch , dzie jow ych  zdarzeń , s tw o ­
rzonej d la  ży c ia  św ia to w eg o  i  jego  ro z ry ­
w ek. W  trag iczn y m  b la sk u  w o jn y  w y c z y ta ł 
to  z lica  zby t g ła d k ieg o , z m ałego , w ąsk ie ­
go czo ła . Może p rzed  śm ierc ią  rozczarow ał 
się do n ie j?  N ieledw ie z o k ru c ień stw em  s n u ­
je K a ra s ia  sw oje d e d u k c je  do  k o ń ca . T o o d ­
w e t za zapom nien ie m a tk i. A p o tem  w sty d z i 
się sw ej śm iałości. W y rz u c a  sob ie surow ość. 
Góż znaczy  m ała . am a to rsk a  fo to g ra fja  zn a ­
leziona w  p o rtfe lu ?  D ra g ą , m a tk i, ła tw o  
m ógł k to ś  p rzy w łaszczy ć  sobie, ja k o  p ię k n y  
o b razek .

R ozm yśla : J e d n a k  m am a je st jeszcze
dość m łoda , b y  w y jść  pow tórn ie  zam ąż. P o ­
trzeb u je  o p arc ia , m oje zaś. k tó reg o  nie p rze­
czuw a. je s t n ie w y s ta rc z a ją c e . M nie za tem  
pozostan ie  czuw ać nad  pam ięc ią  o jca. docho 
w ać m u w ierności i zaw sze b o leć  za nim ... 
D roga , kochana m am a. od ro b in ę  p łocha a 
ta k a  czaru jąca  .. L ecz, ozy to  żona s to so w ­
na  dla k o m e n d a n ta  V a le ra y ?  K o ch a  ją od- 
d aw n a . Może b ęd ą  szczęśliw i. C hyba , że i on 

I k ied y ś ...
Ć zy znow u zagłębi się w  su row ych  są- 

I d ac h ?  —  N ie; odsuw a te m y śli, od siebie.

P rzem ów i za k o m e n d an te m . O zy n ie n a leż y  
m u się to  za  radość , k tó r ą  je j sp raw ił n ie- 
oczek iw anem  o d k ry ciem , że w  se rc u  o jca 
z a ję ła , p ie rw sze m ie jsce?

P o w ró t pan i d :E n tra v e  do dom u rad o sn y  
je s t  i p e łen  w erw y , ja k  zaw sze  po b y tn o śc i 
u a r ty s ty ,  k tó r y  o b ją ł p ieczę n a d  je j c h ło ­
p ię c ą  fry z u rą . L ecz  p rzy p o m n iaw szy  sob ie  
cel odw iedz in  k o m e n d a n ta , n a d a je  —  s ta ra  
się  n ad a ć  —  w y ra z  sk u p io n y  sw ej tw arzy .

W salonie jest tylko Karasia.
—  N o, a  k o m e n d a n t?
— Odszedł, czekał napróżno.
— J a k a  szk o d a! P o lec iłam  ci p rzecie  za­

trz y m a ć  go n a  podw ieczo rku !
— Śpieszył się do służby.
—  E... śp ieszy ł, śp ieszy ł. Z aw sze pow i­

nien b y ć  czas na w szy stk o . N ie u m ia ła ś  go 
za trzy m ać!

—  P o w tó rz ę  m am ie jego  opow iadan ie .
R o z ło ż y ła  m apę. Z aczyna  histoTję b a ta ­

lionu  o d c ię teg o  od arm ji. M a tk a  p rz y ta k u je  
ruchem  g łow y, ja k b y  z nap ięc iem  w sluoM r 
jąc się w  je j słow a, lecz rów nocześn ie  u k ra d  
kiom  ze rk a  w  lu s tro , b y  sp raw d zić  w ynik  
a r ty s ty c z n e j p ra c y  F ra n c isa  i d łon ią m uska 
o n d u la c ję , co sp raw ia  je j f izy czn ą  rad o ść . 
K a ra s ia  sp o strzeg a  te  ru ch y . P rzy śp iesza  
w ięc zakończen ie .

 T a k  —  o d zy w a s ię  m atka- — To by ło
b a rd z o  p ięk n e . Z resz tą , g d y  chodzi o H u b e r­
ta , nic m nie zadziw ić  nie m oże.

W y m ó w iła  bez w zruszen ia  to  imię. M oż­
n a  te d y  p rze jść  do innego  te m atu . K aras ia  
odzyw a sie od n iech cen ia :

za/pomniała, 

mówisz!

— Ach, mamo, byłabym 
miałam tu  oświadczyny.

— Oświadczyny? I nic mi nie 
Zawsze byłaś skryta.

Czeka, niecierpliwa i zaciekawiona. —• 
W każdym razie to bardziej zajmujące, kon­
kretne i aktualne, niż dawne operacje wo­
jenne. Zbliżyła się do córki i pyta o nazwi­
sko.

— Któż jest ten osobliwy konkurent, co 
zwraca się wiprost do ciebie z pominięciem 
mego pośrednictwa? Wprawdzie się nie 
krzywię na nowe zwyczaje, lecz wyznam, 
że razi mnie takie uchybienie przyjętym for­
mom towarzyskim... i pali mnie ciekawość 
dowiedzieć się bliższych szczegółów.

— Nie chodzi tu o mnie.
— Nie o ciebie? Więc o kogo?
— O marne!
Odpowiedź pada jak odbita piłka.
Matka siada na fotel i odrzuca w tył 

głowę, by się uśmiać wygodnie. Lecz szyb­
ko podnosi ją z obawy o fryzurę.

— O mnie? Ach, jakie to śmieszne! Cie­
bie proszono o mą rękę! To jest oo aięjoar 
zywa zabawne i nowoczesne. Ten Oryginał 
podoba mi się Karasiu. Mów prędko, jak się 
nazywa!

— Powoli, mamusiu! Zgaduj! Partja ao- 
bra-.-

— Dobra partja? No, chyba! Zrobiłaś
m u nadzieję?

— Z pewnością.
— Niesłychane! Ale przecie nie związa­

łaś mnie słowem?
(Dalszy ciąg nastąpi-.
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